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Czwaitkowe posiedzenie
S e k w a s t r 1 c z y  w o ln y  handel.

Telegram własny „K urjcra Częstochowskiego".
WARSZAWA, 14.11. Na czwartko- 

'Wem posiedzeniu Sejmu toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja aprowizacyjna. 
przewodniczący komisji poseł Mierze­
jewski oświadcza, że większość komisji 
Oprowadza do ustawy o obrocie ziemio­
płodami w roku gospodarczym 1920 sze­
reg zmian i zaznacza, że mniejszość ko­
misji- zgłosiła deklarację i podtrzymuje 
Ustawę rządową o cal kowitym sekwiestrze 

Poseł Czapiński (P. P. S.) oświadcza, 
że mniejszość Komisji, zdając sobie spra­
wę z wszystkich wad sekwestru, uważa 
jednak, że do walnego handiu dopuścić 
nie można. Leży to w interesie miast i 
(ośrodków przemysłowych. Mówca na­
stępnie omawia katastrofalne przesilenie 
dprowizacyjne 1 opadowe, przyczam od­
biera zarzut o  wewnętrznych stosunkach,

1 Wpływających na wywoływanie strajków. 
Katastrofalny stan kraju przypisuje 011 
dojnie, prowadzonej przez nas nawscho 
dze i nawołuje do zawarcia pokoju z re­
publika sowietów. Mówca krytykuje dzia­
łalność rządu, a zwłaszcza zarządu ko­
lejowego, stwierdzając w końcu że  wtoć- 

| ny handel automatycznie wywoła niesły- 
: chaną zwyżkę cen.’ Sekwes.tr jest konie­

czny. Mówca domaga się ustąpienia Rzą­
du

P o  s e ł W a 1 s i a k zwalcza zarzut pa- 
skarstwa w stronę roln.ków i chłopów. 
Oświadcza się przeciw sekwestrowi i 
(apeluje do Rządu, by rozpatrzył rekla­
m acje małorolnych, którym, zdaniem 
mówcy, nałożono zbyt wielki komtyngens 

P o s e ł  F e d e r o w i c z oświadcza, że 
wolny handel legalizuje paskarstwo 1 
doprowadzi dp katastrofy. Administra­
cja winna wyzyskać wszelkie środki, aby

wydostać zboże od producentów i roz­
dzielić je pomiędzy spożywców. Mówca 
proponuje nadzwyczajnego kon;yngeńsu 
zboża, przyznanego robotnikom rolnym, 
co dałoby do 7000 wagonów zbaóa, któ­
re możnaby rozdzielić między robotni­
ków miejskich. ,,W tej Izbie -  mówił 
poseł Federowi-sz — niechętnie słuchają 
o tern. co się dzieje w miastach.

P o s e ł  B r e s i ń s k i :  Trzeba iść za 
przykładem Poznańskiego, a nie uciekać 
się do środków połowicznych. Imieniem 
swojego klubu oświadcza się za projek­
tem p. Sobańskiego.

P o s e ł  N i e w i n o w s k i .  Minimalna 
dawka, na którą zgodzili się producenci 
jest 6 razy mniejsza aniżeli to, co da­
wano- okupantom. W  zamian za prawo 
wolnego handlu dawka ta nie powinnfe 
odgrywać roki. M im o'to  stronnictwa lu­
dowe dążą do podwyższenia cen. Jest 
to  niebezpieczne, (idy  podwyższą się ce­
ny żywności, robotnik będzie .musiał na 
całej Fuji rozpocząć akcję w celu pod­
wyższenia swego cennika. Co do zakupu 
zboża w Ameryce, dostaną je raczej inne 
państwa, które lepiej zapłacą. Jeżeli 
chleba brak, a jeszcze się ceny podniosą 
należy się obawiać, że przyjdzie do nas 
bolszewizm, nie rosyjski, ale nasz wła­
sny n a r o d o w y .  Jeżeli uchwalicie w o l n y  
handel, .to niejeden gdy go dotknie głóid 
pójdzie fam, gdzie jest chleb, dio spichle­
rzy i stodół.

P -o s e ł W r ó b ! e w s k i dowodzi. ż ■ 
Rząd nie zdołałby ś c i ą g n ą ć  sekwestru. 
Oświadcza sje za wolnym handlem.

Na tern zamknięto debatę rolną. Na­
stępne posiedzenie jutro.

—  ( o j  - -

I)o w y d z ie r ż a w ie n ia  od zaraz kopalnia  w ęg la  brunatnego w 

Z a g łę b iu  Dąbrowskim  z lokom obilą , k o t ła m i,  pulsom etram i i pewną  

ilością  dobitych do w ę g l a  szybów ; w ła sn a  kolejka w ązk o ło ro w a  z paro­

w ozem  i kom pletnym  taborem oraz rampą ła d u n k o w ą  i bocznicą kolei  

norm alnej.

W iadom ość w Redakcji „ K u rjera  Częstochowskiego*4.

mewi
Już we.c/wartek zamieściliśmy w ,,Ku- 

rjerze" telegraficzne streszczenie nasze­
go sprawozdawcy sejmowego, z mowy 
premjera Paderewskiego. Dziś zamiesz­
czamy niektóre jeszcze wyjątki z expose 
premjera.

Rokowania z Niemcami.
Przebywa obecnie w Berlinie delegacja 

nasza w celu -omówienia z przedstawicie­
lami rządu niemieckiego środków tech­
nicznych do wykonania Warunków po­
koju. Spodziewają się, że przeprowadzo­
ne przez nią układy będą zgodjpe z du­
chem i literą obowiązującego nas pra­
wa j że będą dla nas korzystne.

Stosunki z Rumun ją-
Stosunki nasze z Rumunją śą jaknaj-lep- 
vsże. (Brawo). Rumun ja jest nietylko na­
szym sąsiadem, lecz sprzymierzeńcem, 
zarazem.

Stosunki i  Czechami.
Z narodem czeskim, z rzeczy pospolitą 

czesko-slowaęką.- jak to już niejednokro­
tnie zaznaczałem, pragniemy żyć w nie­
zm ąconej zgodzie i przyjaźni.

Stosunki z Ukrainą.
Niejednemu stosunek nasz do Ukrainy 

fnoże się wydać niejasnym, ale niejasno 
lest i na Ukrainie. Chaos tam panuje, 
chaos przerażający, wprost rozpaczliwy.

Stosunki z Litw-ą.
■W uczuciach naskych do Litwy, żadna

żeń z powodu braków aprowizacji 1 t.p.
Polska — -mówi p. Paderewski — prze 

chodzi przez ciężkie cierpienia, katurze. 
W arunki gospodarcze kraju są złe i cię­
żkie. Ale » w  innych krajach źle jest i cię­
żko, nietylko w Polsce niedobrze się dzie­
je. Wszędzie bra-k węgła, wszędzie brak 
żywności, wszędzie drożyzna, wszędzie 
zaburzenia,, wszędzie bezrobocia, wszę­
dzie głośne objawy niezadowolenia w 
szerokich warstwach ludności. Są to 
skutki- wojny.

Program rządu.
Zarzucano rządowi, że nie miał progra­
mu. Ależ my, panowie, ten program mie­
liśmy jasny, wyraźny, choć może nie dla 
każdego -zrozumiały. Rozmawialiśmy 1 
rozmawiamy, gdzie rozmawiać można. 
Biliśmy się i bijemy, gdzie bić. się trzeba. 
Program nasz zawierał się więc w .czte­
rech wyrazach: wygrać pokój, wygrać 
wojnę. Program ten miały przez cztery 
z górą lata Francja, Anglja, W łochy, 
wszystkie sprzymierzone i stowarzyszo­
ne państwa.

Sprawa chleba.

Najpilniejszą footrzebą obecnej chwili 
jest chleb. Wszystkie inne, jakkolwiek 
ważne, s.ą drugorzędne. Chwilowo grozi 
nam chłód ii głód. Z chłodjem możemy 
jeszcze jako- tako walczyć t dam y sobie 
radę. Przed trzema tygodjnlami w Za­
głębiu było na zwałach 136.000 toin wę 
gła,- produkcja wzrasta, nastrój wśród ro­
botników jest doskonały.

W alka Rządu z głodem  bez pomocy 
Sejmu jest nie do pomyślenia, przeto wy­
stępuję z prośbą usilną z prośbą serde­
czną do- Sejmu wysokiego, ażeby ustawę 
aprowizacyjną, nową tę ustawę; opraco­
waną przez p. ministra aprowizacji. *w 
porozumieniu z komisją aprowizacyjną, 
dziś jeszcze tu uchwalić raczył. (Głos: 
O ho?). Tak, Panowie, sprawa jest nagła, 
nie może ścierpieć zwłoki.

Kwcstja robotnicza.
W arunki życia robotników naszych po­

winny ulec naprawie (G łos: Tak, tak). 
Kasy chorych, kasy inwalidów, kasy u- 
bezpóeczeń, muszą być zakładane pod 
najściślejszą kontrolą’ rządu. Do najpil­
niejszych atoli zaliczam sprawę domów 
i mieszkań robotniczych.

Mówił dalej premjer o konieczności za- 
----- . - , 1 .- . .  , , - troszczenia się o byt inteligencji pracu-
są dla naszego budującego s:ę państwa .jącej o nauczycieli, profesorów, literatów 
bardzo dotkr.wy, atoamc względ;u na bez- dziennikarzy, artystów, którzy zarabiają

mniej niż robotnik przeciętny.
W ypowiada się też premjer przeciw 

strajkom, jako krzywdzącym ogół, a 
podżegaczom grozi surowemi karami.

m\
zmiana.. Nie potępiamy całego 

o ludu za te okrucieństwa, po-
’nśe zaszła z 
litewskiego 
pełniane niedawno jeszcze na Suwalsz- 
czyźnie przez zbrodnicze jednostki. Wie­
my czuja tam działała ręka. Stos trzy cę 
naszą kochamy.

W ojna z Bolszewikami-
Narzuconą nam 'w ojnę przez rządy so­

wieckich republik rosyjskich musieliśmy 
przyjąć i dzięki waleczności naszej ar- 
m jt — prowadzimy zwycięsko. W ojna ta 
jednak, panowie, zwłaszcza w obecnych 
warunkach, jest nader ciężka. Aczkolwiek 
w stosunku do osiągniętych rezultatów 
straty nasze w  ludziach są nieznaczne, to 
jednak bardzo bolesne. Aczkolwiek na- 
eezine dowództwo i ministerstwo wojny 
zaprowadzają jaknajściślejszą oszczęd­
ność, to jednak ofiary, jakie ponosimy

' pieczeń stwo własne i przyszłych poko­
leń jest to wysiłek konieczny. Pokoju za­
wrzeć nie mażemy- (G łos: Słusznie. In­
ny głos: Dlaczego?) Rosja się odbuduje, 
Rosja się odrodzi, ale jak 1 kiedy, dziś 
to  przewidzieć trudno. Rosję nową, wol­
ną, praworządną, Rosję sprawiedliwą, ża­
dnego nairodu nie gnębiącą, Rosję god­
ną przystąpienia do Ligi Narodów, Pol­
ska powita radością.

Sytuacja Wewnętrzna-
Premjer przechodzi do spraw wewnętrz­
nych. wskazując, że na rząd sp a la  w 0 - 
s ta tnch  czasach wiele zarzutów 1 oskar-

Finanse.

Przechodząc do spraw finansowych p. 
Paderewski mówi: P. Minister skarbu 1 
którego wiedza i powaga cieszą się tak 
ogólnym szacunkiem i uznaniem, robi 
wszelkie możliwe wysiłki d ia  uzdrowienia 
naszych finansów 1 dla podniesienia wa- 
łujy.

Centrala dewiz nie dopisała , groziła po

dobno zastojem w rozwoju naszego bu­
dzącego się przemysłu, utrudniła nami 
pewne zagraniczne stosunki będzie więc 
zwinięta. Usunięcie wszystkich obcych 
pieniędzy z obszarów państwa naszego 1 
zastąpienie ich przez pieniądze polskie, 
będzie krokiem o wiele skuteczniejszym. 
Najskuteczniejszym jednak będzie, Pano­
wie to co czasu wymaga, to jest podnie­
sienie wytwórczości krajowej i ku temu 
powinni się wszyscy, nietylko rząd, ale 
całe społeczesńtwo dążyć.

Ewolucja nie rewolucja 1 nie reakcja.
Polska nie chce awantury. Polska nie 

chce rewolucji. Polska nie chce reakcji. 
Polska chce ładu, porządku i prawa. Pol­
ska chce być zdrowa, silna, czysta. Pol­
ska chce wolnego ewolucyjnego rozwoju 
i' postępu. Polska idzie naprzód, ale 
chce iść prosto.

Kara śmierci na paskarzy-
Nie może być zdrowym i silnym na­

ród, w którego łonie gnieżdżą się po­
twory. W ojna znjeprawiła niemało umy­
słów, spaczyła niemało dusz, spodliła 
serc niemało. Na pobojowiskach zjawi­
ły się hjeny i szakale, u nas nazywają je 
paskarzam:. Zbrodniarzami są ci wszy­
scy, którzy gromadzą olbrzymie zapasy, 
żywności, by je później sprzedać bieda­
kom 5, 6, 7 razy drożej. Bo zbrodniarza­
mi są ludzie, którzy doprowadzają do 
tego, że dziś w Warszawie kosztuje funt  
(Cukru 20 mk., kiedy go z Amsterdamu 
można sprowadzić nieskończone ilości po 
5 mk. (Poruszenie, głosy: To dlaczegoi 
nie sprowadzą?) Bo zbrodniarzami są ci, 
co wywożą jaja, masło, tłuszcze, skóry, 
za. granicę, podczas, kiedy ludjność cierpi 
głód, a żołnierz bez butów chodzi. (Glo­
sy: Kara śmierci na nich).

Przez 10 miesięcy urzędowania nie ka­
załem aresztować ani jednego człowieka. 
.(Głosy: To szkoda). Przec.wnie starałem 
się, bezskutecznie coprawda uwolnić kil­
ku. Ale słusznie, nie udało mi się. Taka 
Jest, a 'raczej taka była dotychczas wła­
dza prezydenta ministrów Rzeczypospo­
litej Polskiej, Nie jestem krwiożerczym, a  
jednak, jeżeli ni dacie władzę, to rząd, 
b a  czele którego stać będę, korzystając ze 
stanu wyjątkowego, przedstawi do za­
twierdzenia ustawę, upoważniającą go do 
zwołania tu w stolicy doraźnego sądu 
na tych wszystkich przestępców. (Brawa 

*i oklaski) 1 stosowania kary istotnej, jąk­
ną j s u r o w szej w konfiskacie całego ma­
jątku, (gromkie oklaski), dożywotnich ro 
bót p u b liczn ych , a nawet na karę śmier­
ci. (Długotrwale gromkie oklaski. G łor  
sy: Lud się tego oddiąwna domaga)..

Nla zakończenie omawia premier sto­
sunek Sejmu do Rządu. Mówi, że jeżeli 
rząd nie uzyska stałej większości w Sej­
mie, to niech z tych licznych stronnictw, 
powstańie rząd parlamentarny, koalicyj­
ny, jak to  mówi się 1 niech złoży ster 
w inne ręce.

( x ) -
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O R F O N ” P okojów ka Jenny...
5 J V b^ \m*tr CL 1 \ |

ul. Panny Marji As 27.

Przepiękny, konkursowy dramat z życia francuskiego -w 5-ciu aktach.
W  roli tytułowej:

Oig’a  G z o w s k a  w roli barona Jerzego Angersa: HajdaTOW
słynni artyści „ T e d r u  S t a n i s ła w s k ie g o 1® w Moskwie.

Szlacłyelna i mila treść. Wspaniale wykonanie i piękna wystawa składają
się na całość tego niezwykłego obrazu.

Program od piątku, d. 14 do ponie­

działku. d. 17 Listopada.

Nad program:

Ceny miejsc zwykłe C Z t .  O W I E K  z  G U M Y
(Wyborna farsa w wykonaniu artystów kopenhaskich.) /

T E L E G R AMY
Towary polskie w Rosji.

W o j a k a  uk ra ińsk i e  r a z e m  z s jczowni-  
ka m i  zna jdu ją  się w p r ze d ed n i u  os ta t ecz  
nej klę sk i .

(Tel .  w ł .  „ K u r j e r a  C z ę s t o c h o w s k i e g o " . )
W A R S Z A W A  —  T r a n s p o r t  to w a r ó w  

po l sk ich ,  w y s i a ny ch  przez Ru m u p ję  i Koo  
s t a n ty n o p o l  do Ros j i  po łudn iowej ,  w ce ­
l a  zamiany u a  su r o w ce  szczęś l iwie  p r z y ­
był  do N o w oro sy j ska  n a - p i e r w s z y m  pol­
s k i m  s t a t ku  m o r sk im  „Po lon ia " .

L o ko m o ty w y  i wagon y  pol sk ie  p r zy-  
.w ioz ły  naszych uc h o d ź c ó w ,  w ra c a ją c y c h  
uchodźców,  wraca jąc ych  do P o l s k i  w licz 
bie  około 1000.

Koalicja zaprasza Rosję na konfe­
rencję pi

Głód w Austrji.
N A L E N  —  K lęs ka  g łodo wa  w Aust r j i  

p r zy b ie ra  co ra z  g roźn ie j sze  rozmia ry .  —  
U r z ą d  żywnoś c io wy  za p r ze s ta ł  w y d a w a ­
n ia  mą k i  n a w e t  d!a dzieci poniżej  dwuoh  
lat .

E cha s p is k u  b o ls z e w ic k ie g o  
w Ameryce.

N O W Y  Y OR K— P o lic ja  t u te j sza  w  biu
r z e  s t o w a r z y s z e n i a  ro b o tn ik ó w  z a g r a n i ­
cznych ,  do k tó ry ch  p rz e w a ż n ie  należą  ro 
s janie ,  zna laz ła  p lany ,  w ypr ac ow an e  
przez bo l sz ew ik ów  r os y j s k ic h ,  do tyc zą ce  
w y m o r d o w a n i a  u rzędników zajęcia  koszar  
i b iu r  pol icyjnych,  m a te r j a ly  skonfi sko­

wano .
Rz ąd  am erykańsk i  wyda l i  cz łonk ow  

spi sku z k ra ju .

Z U R Y C H - Z  R yrau dunoszą:  W k o ­
łach  dyp lomatyc zny ch  s łychać ,  źe An gl ja  
w  na jb l i ż szych  dn iach p rzedłoży p a ń ­
s t w om  koal icj i  p ropozycję z a pr o sz e n ia  
r zą d u  rosy j sk ie go  już w g r u dn iu ,  e w e n ­
tua ln ie  n a w e t  w cz eśn ie j  na  obrady  poko 
jo w e .

P o  t e m  j a p r o i z e n i u  m a  być zw oła na  
fo rmaln ie  ko n f e r en c ja  p o ko jo w a ,  na k tó r ą  
również  zaproszone  zo s t aną  pań tw a  neu 
t r a l n e ,  k tó r e  o d  da w n a  nie u t r z y m u ją  
z R o s ją  s tosun ków .  Angl j a .  zamie rza  po  
dobno  zapros ić  do tych r o k o w a ń  t a k ż e  
Niemcy.

W  sp r a w ie  tej  donoszą  doda tkowo 
z  Paryża :

Je s t  f i k t e ra ,  że iząd angielski  zako mu 
n ikował  cf ic ia lnie  F ra n c j i ,  iż c o f i  pomoc 
m i l i t a rn ą  i f in a n so w ą  co  do inte rwencj i  
w Ros j i .  P i c h o n  za pr o te s t ow ał  imien iem 
F r a n c j i  p r ze c i w k o  t emu  na r us z en iu  t r a k ­
t a tu .

Z d a j e  się j e d n ak ,  źe w opinj i  publioz 
nej f rancuskiej  dokonu je  się s topniowo 
uspoko jen ie  co do s p r a w y  rosy jsk ie j ,  p o ­
n iewa ż  okaza ło  się ,  że L sn in  p r zy ją ł  obo 
w ią z e k  uzuan ia  d łu g ó w  rzą du  car skiego .

H iem ia szk i  s i ę  w y p rzed a ją .

ją wezwanie  do tych,  co są  w pos iadan iu  
( czyta j :  co pokr ad l i )  rzeczy z k r a j ó w  o- 
k up ow any ch ,  by  zwróci l i  s am i  za b r an e  
dzieła  sz tuki ,  m e b le  i tp. ,  w p rzec iwny m 
bowiem raz ie  b ę d ą  s u r o w o  ka ran i .

U s to łu  s ę d z ió w  z w y c i ę z c ó w
P A R Y Ż  - R a d a  na jw yż sz a  p o s t a n o w i ł a  

dopuśc ić  p rzeds tawic ie l i  p ań s tw  p o m n ie j ­
szych do udz-a łu w sylvhs n a i  n femcami ,  
k tó rzy  m a j ą  być wydani .

W y n i k a  z tego,  że dzięki  P o l s c e  będą 
mogl i  tej z imy w C z e c h a c h  i na  S łowa-  
szyźn ie  świecić.

P o l s k a  o d s p r z e d a ł a  Czec hom  cztery 
r azy  więcej  na f ty  niż Ru m u oj a ,  a  bez 
ma ła  pięć r azy więcej  od A m e r y k i .

N af tę  tę C 63! z a t r z y m u j ą  w Cz echach  
a S lowaozyzna  w da l szym c i ągu  p o z b a ­
wiona  j e s t  św ia t ł a .

Ro ja może liczyć jedynie tylko na 
Niemcy.

b o l s z e w ic y  u c ie k a ją  
z  M oskw y.

H E L S I N G F O R S — Z E k a t e r i n b u r g *  do 
noszą ,  iż p r zyb y ło  t a m  ki lku k om is a rz y  
bolszewickich* z Mo sk w y ,  w celu p r zyg o­
t ow an i a  mie j sca  dla r ząd u  b o l s z e w ic k ie ­
go,  k tó r y  zamie rza  zmienić siedzibę,  
gdy ż  M o s k w a  j e s t - z a g r o ż o n a  przez Dani- 
kina.

Niemcy znów prowokują.
T t l  wł. „K u r je ra  Czt js toch. "

K A T O W I C E — Z iów  do ch o dz ą  Wieści,  
o t e r o r y . o w a n i u  po laków w pow.  labl i -  
n i eck im rip„ w gm.  L ub szy  p r zya resz to -  
wan i  zostal i  pp. Józ e f  Koza  i J a n  M e i ­
s ne r ,  r zekomo za noszen ie  b r o a i ,  choc iaż  
j a k  naoczut św ia dk ow ie  zeznają ,  ani  przy  
sobie aui  w doruu jej nie pos iadal i .  A r e  
sżto-wani zos tal i  ods t aw ien i  d )  po3 te run  
ku  w W o ź n i s a ch ,  skąd  j e szcze nie w r ó ­
cili.

G łów ne s i ły  P e tlu ry  p r z e s z ł y  
d o Denikina.

L W Ó W    W e d łu g  wiadomości  o t r z y ­
m a n y c h  z na j wi a ro g od n i e j sze g o  ź ród ła  
p r zez  „ G a z e t ę  P o r a n n ą " ,  g łó w n e  si ły 
P e t l u r y  p rzesz ły  bez wa lk i  na s t r on ę  De 
nikina.

B A T O M — „Oa ers ch l *  K u r i e r "  donos i ,  
iż w ie lką  k a w ia r n ię  „ H i n i e n b u r g "  n a b y ­
ło kon sor c ju m polskie za c©nę 1800 ty s. 
m arek .

Za 80  milionów kr. nafty i benzyny 
sprzedała  Polska Czechom.

Oddaj, coś ukradł!
K A T O W I C E — G a z e t y  ś l ąskie o g ł a s z a ­

„ S l o w e u s k y  D en n i k"  t, Brat i s ł awy d o ­
nosi,  że r ząd  czeski  zakup i ł  w P o l s c e  
na f ty i benzyny  za  80 mil .  ko r . ,  w Ru m u  
nji  za 10 mit .  kor.

Z O ms k a  donoszą:
Rz ąd  a d m i r a ła  Koicz aka  o t r z y m a ł  t e ­

l e g r a m  od pol i tycznej  o rgan izac j i  r o s y j ­
skiej  z Ber l ina ,  k t ó r a  donosi ,  że uzna je  
jego władz ę  i odda je  się mu do dyspozy 
cji. W  Omsk u  pos t an ow ion o  of ic ja ła .e  
nie odpowiedz ieć  na ów  te l eg ram .

N io  raniej  po za  s ferami  r ządowern  
i s tn iej e  s t ron n ic two  gęr raanofs l skie ,  k tó r e  
u t r zy m u je ,  iż Ros ja  m o ie  od tą d  l i czyć 
wył ąc zn i e  na  Niemcy.

Amerykanie nie chcą wracać.
F r a n c j a ,  P a r y ż  i f r ancuzk i  t a k  z a c h w /  

ciły a m e r y k a ń s k i c h  w o ja kó w ,  źe obecn ie  
r zą d  S t a n ó w  Z jednoc  oaych mus i  za p o ­
mocą  rozporządzeń  r ep r es y j n yc h  3t iakła-  
n ia ć  Y an ke só w  do p o w ro tu  d j  ojczyzny.  
W sz ysc y  of i ce rowie a m e r y k a ń s c y  z w y ­
j ą t k i e m  tych,  k tó rzy  s ą  za jęc i  w k o m i ­
sj ach l ikwidacy jnych n n t e r j a l u  w o j e n ­
ne go  musiel i  d n ia  1 l i s to p a d a  wsiąść  w 
B res t  na p o k ła d  o k r ę t u  , ,G e o r g e  Wush io  
gton“ , a  t en zawiózł  ich z p o w r o t e m  do 
k r a j u .

Widocznie  p r ze w i d u ją c  b i e rn y  opór,  
w ład ze  a m e r y k a ń s k i e  uznały za  s toso wne  
na dm ien ić ,  źe k to  się nię s t a w i ,  n ie tylko  
t r ac i  p r a w o  do pobie ran ia  woj skowej  
d je ty ,  al e będzie t r ak t owa ny ,  j a k o  d e z e r ­
ter .

Maż dwóch żon.
56) i’ o  v\ i E S C

i e- K. M
P, ZEI. LAD Z FRANCUSKIEGO. -

(Dalszy ciąg) .

Nasłało milczenie. Wkrótce jednak
Blanka odezwała się:

- Bądź pan szczerym i. raz zastanów­
my się nad naszem położen iem, które dla 
mnie jest wielce przykre. Bądź pian moim 
przyjacielem ale niczem więcej. Moje Ser­
ce um arło dia miłości. Przyjmij pan więc 

w m ia n r /v i .q /ń  n.tho nd  lei rhwińliofiarowaną przyjaźń a.lbo od tej chw-ińi 
zrzecz stę widywania ze mną, co powiem, 
spraw i mi< p e w n ą  przykrość. A więc...

Nic widywać ssę, jest niepodobień­
stwem...

— A któż cię do tego zmusza. Mój 
dom zawsze dla ciebie otwarty...

— Ale przestać cię kochać... gdy ser­
ce rwie się do ciebie, nie nigdy!

- Kochaj więc lub pozostań w tej ilu­
zji, ale mi nigdy o tem nie wspominaj...

— Nie mogę.
- W szystko można przy silnej woli.

Przyrzeknę milczeć i nie dotrzy­
mam słowa...

— W arunek nieodwołalny. Za pierw­
sze m zapomnieniem się wszystko między 
nami zerwane nawet przyjaźń.

— W ypędzisz mnie?
Bez litości. Nie. jako przyjaciela, ale 

jako wroga. Cóż wybierasz?
Pani wiesz przecie, wszystko, o- 

prócz twojej nienawiści.
— A więc nie wspomnisz nigdy, ani 

jednego słowa o miłości.
— Spróbuję!
— To za mało, odpowiedź stanowcza, 

albo- pożegnamy się.
— Dobrze... będę milczał.

Wybornie! Takim właśnie mieć cię
pragnę. A teraz mówmy o tem, co nie 
jest wzbronione. *

Pan de Nancey Wyszedł od Blank: po 
upływie dwóch godzin czując, że życie 
jego zależy od zręcznej syren}-.

Ta widząc go odchodzącym szepnęła:
Trzymam go! Odszedł przekonany, 

żem mu przebaczyła, że go kocham, że 
jestem jego przyjaciółką. Czyliż taka ko­
bieta jak ja  przebacza? O omyliłeś się
panie hrabio, obelgę i' hańbę pamiętani 
doskonałe!

ROZDZIAŁ XIX.
C y  r c ę.

W yrazy wymówione przez pannę I.i- 
zely w yjaśniły doskonale jej serce. Pra­
gnęła zemsty, ale zemsty okrutnej, bez 
względu na łzy.

C z y l iż  była rzeczyw iśc ie  okrutną?
His tor ja  jej życia opowtedziarla hra­

biemu była rzetelną, odgryw ała ona w 
niej rolę ofiary a  nie wspólniczki.

Można pojąc jaka gorycz wypełniała

jej serce. Nagie jednego dn:a wszystko 
znikło. Blanka pokochała! Kochała hra­
biego calem sercem rem więcej że ten 
człowiek przyrzekł ją poślubić. Człowiek 
ten miał wynagrodzić hańbę i wszystko 
czego doświadczyła w stosunku z lor­
dem Dudley. Nagle nowy zawód. Blan­
ka przekonała się, że wszyscy mężczyźni! 
są podli i postanowiła się pomścić, od 
tej też rzeczywiście chwili miała pewną 
ulgę-

Dowiedziawszy się o powrocie hrab­
stwa z W łoch, chciała wiedzieć o każ­
dym kroku hrabiego. Zbieg sam przy­
chodził  ze związanemu rękami. Kiedy 
pan Nancey, chwilami zapominał o wa­
runkach umowy, Blanka natychmiast sta­
w ała się chłodna, szydercza, i grożąc 
wypowiedzeniem posłuszeństwa i zam­
knięciem drzwi przed hrabią. Paweł prze 
rażony groźbą milczał, czując że miłość 
do sprawy przybiera gwałtowne r-bzmia- 
ry. Trwało to blisko dw a miesiące, pan­
na Lizefy zwyciężyła. Pan de Nancey od­
tąd należał do niej bezwarunkowo. Mo­
g ła  nim rozporządzać jak rzymianie roz­
porządzali swoimi niewolnikami. Co 
chciała, co rozkazała Paweł Spełniał bez 
wlahanria. Ale i hrabia czuł, że dłużej nie 
wytrzyma. Jednego też dnia przybył ze 
stan owcze m postanowieniem. Odmaliowa 
ło się to na jego twarzy.

PaWle, co tobie! ■ zapytała Liza­
ły — ty cierpisz?

— O na mię pyta czy cierpię rzeki 
hrabia z goryczą.

— Pytam się z całą szczerością, jak 
sóostra pytałaby brata. Co tobie?

— Oto, trzeba nam skończyć, raz trze­
ba zerwać z tem życiem trudreem. nie­
modnemu Raczej umrzeć n z dłużej zno­
sić takie męki, zrzekam się roli, prze­
branej w chwili najwyższej słabości. Przy. 
siągłem , ale odwołuję przysięgę. Niech 
się stanie co chce...

-— Nie rozumiemy się.
Doprawdy - - zawołał hrabia z iro- 

nją. a to jednak takie proste. Kochani 
cię jak szaleniec. Tyś moam życiem. Otóż 
wypowiadam ci to śmiało.

Jeżeli, pan zapomniałeś o przy się­
dze, ja pamiętam słowa, które wyrze­
kłam . Alój dom odtąd jest dla pana za­
mknięty i masz wyjść natychmiast!

— Tak sądzisz?
Jestem pewna.
A któż ci dał tę pewność-

— Jestem panią tutaj...
Każesz mię wyrzucić swojej

bie?
/, najwyższem obrzydzeniem, z naj­

większą boleścią, ale uczynię to...
Nie uczynisz tegcf. ■

Przy tych słowach, wydobył z kieszeni 
rewolwer, z kości słoniowej i nabił gm-

— Przychodzisz mię zabić? rzekła 
Blanka niespokojna ale zawsze z uśmie­
chem na ustach.

Pan de Nancey wzruszył ram ionam -
— Wiesz dobrze, że nie dotknę się na­

wet jednego twojego włosa na głowic-
(d. c. n.ł

łuz-
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Z R ady M iejskiej.
0  r o b o t y  p u b l i c z n e . — P o z n a ń  m o ż e  
d o s t a r c z y ć  C z ę s t o c h o w i e  t y l k o  p i ę ć  
" a g o n ó w  z b o ż a  —  S p r a w a  b r a k u

w ę g l a , —- R óżne .

Na wstępie delegowano dr. b t .  No­
waka na posiedzenie, urządzane w dniu 

bm. slarai  iem Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego, w sprawie  o- 
^ówienia akcji plebiscytowej na Górnym 
kląsku.

Wyjaśnień w sprawie wniosku r. Dziu  
®y. tyczącego się wst rzymania  zapłaty 
Robotnikom z robót publicznych za dzień 
*.10, udziolali ł awnik  Maliński ' i  inż. F i ­
jałkowski; ,  wobec tego że większość r a d ­
nych uważa ła  sprawę tę jeszcze za nie­
p e ł n i e  wyjaśnioną,  czy wszyscy robo- 
lnicy byli uprzedzeni  o tem, by w dniu 
$.10 nie zgłaszali  się do roboty.

Sprawa ta  została odłożona do posie ­
dzenia w dniu 20 bm.

Ławnik M. Paciorkowski  odczytał de- 
Peszę r. Pruszkowskiego z Poznania,  z 
której dowiedzieliśmy się, że Poznań de- 
cyduje się dostarczyć Częstochowie zale­
c i e  pięć wagonów zbora i prosi o wy­
psn ie  delegacji  do Warszawy.

Ra da  wybra ła  na delegatów r r .  F r s n  
*{fgo, Hłsskę  i Pruszkowskiego,  jednoczę 
ś&is uj oważni ła ich do reprezentowania 
R*1. Częs to ihowy pizy wręczaniu w dniu 
-*6 w Warszawie sztandaru 1 pułkowi 
**woleżerów, będącemu pod dowództwem 
GęstoeLowianina  mzij. Dreszera.

Następnie r. Siewek zdawał s p r a w o  
?ćsnie ; tego, w jakim st sn ie  znajduje 
*!S sprawa  przywozu węgla do miasta 
" cm?n.ht u i. Dyskusja jaka  rozwinęła 
8-ę z tego powedu,  była bardzo długa.

B rd a  w sprawie  tej przyjęła nas tę ­
pujące wnioski:

1) r ,  Hiark i  i Chojnackiego, jedne- 
Slcśnie „ W s z j s t k  e furmanki w Często­
chowie obowiązane są raz na  dwa ty- 
Sednie jednokonne  nie mniej 8 korty,  
^ U k o n r e  n e mniej 12 korcy przywozić 
Ciastu węgiel,  za co o trzymają  po 30 
Rbk. za kcrze-c i ospę po 5 kilo z korca 
$D 5o fen. za kilo ospy.
^  2) r. S ławka  17 głosami  przeciwko 14 
"®da miejska uchwala,  sby węgiel p rze­
wożony był furmankami do mias ta  tylko 
*a przepustkami Magistratu,  bez tako- 
" l e h  rekwirować  na rzecz ludności mia- 
*1®; sprowadzony węgiel i pochodzą y z 
Rekwizycji rozsprzedawać natychmiast  
J j ^ o ś c i  w drobnych ilości*ch za odpo 

tedaiemi legitymacjami.
Następnie  Rada miejska przyjęła je-  

^homyślnie 34 głosami w drugiem czy- 
aPiu wniosek Magis tratu,  o zaciągnięciu 
Pożyczki w ilości 800000 ruk. na zakup 
"Sgla i t abo ru ,  do sprowadzania węgla.

Rada  zatwierdz iła  kredyt 7800 mk. 
r°cznie z dodatkami drożyźnianymi,  j ako  
I e i sję  referenta urzędu mieszkaniowi go 
i  do Komisji mies karbowej wybrała rr .  

v*iekiego, Tomczyka i Federmana .
Rsda określi ła wysokość opłaty dzień- 

1 w szpitalu żydowskim w czasie od 
,*v»ł do 1|XI Im.  oa 0 mk, dziennie, od 
’INI na il mb.

Następnie Rada  określ i ła  też sunnę wy 
v5'kość za pobyt położnic w lecznicy dr. 
V°vvaka, przyczem uchwaliła wniosek, by 
L^gis t r s t  zawarł  umow'ę z lecznicą, by 
Jiy przy jmowane  rodzące bez żadnej  1 - 

^ lymacj i ,  i by odpowiedź była udzieloną 
przeciągu dwóch tygodni.

, Wniosek Magi s t r a tu  o uchwaleniu kre  
dla dwóch mikroskopistek w rzeźni 

350 mk. miesięcznie i po 100 mk. do- 
a'ku drożyźnianego został przyjęty.

1 Następnie Rada uchwali ła podnieść 
j°S2ty u t r /ymauia  w P r /y tu łbu  św. An-  

do ’5  mk. dziennie z d. 1|1X b. r. 
,.®oszty ut rzymania  dzieci w Tow.  Opie-
1 ued Bezdomuemi dziećmi do mk. 3.25 
^• J l X  br.

w Nsfeoniec R?da zaakceptowała wniosek 
^ a8istratu o pobieraniu mk. 50 za kosz- 

pogrzebu.

K r o n i k a .
„ B a d a  m  C z ę s ł o c h c w y  n a  

**» d l a  J  P i ł s u d s k i e g o
ę. Na czwar tkowem posiedzeniu Rady ra. 
b Ł o c h o w y ,  na wnhsefc radnego J. Dziu 
-̂.1 Uchwalono przeznaczyć z_ funduszów 

dar  dla J.^ iejskich na
* k- 10000

Piłsudskieg

^ S tą p ien ie  r a d n e g o
Sk dotychczasowy człoueb Rady taiej- 

P. SaiubUeczi zawiadowd Radę,  iź 
na brak  czasu składa  m s n d a t

^ e g 0 .

Z R. O. w  Ralcow ie.
R. O. w Rakewie  aadeslała  sprawoz­

danie z odbytej kwesty w dniu 28 wrześ 
nia p. h. „Ratujc ie  dzieci".

Pr zychód b ru t to  wyniósł  mk, 38 30 f. 
77 rb. 25 f., 63 kor.  52 b, 30 cent. 25; 
rozchód mk. 1986. —  Czysty dochód na 
rzecz kwesty wyniósł  rok. 1844 f. 77, rb. 
25 k. 63 kor. —  52 h. 30 cent. 25.

Sum ę powyższą wpłacono do Rady O- 
piekuńczej powiatowej w Częstochowie 

za pokwi towaniem dla  przesłania do głó- 
wnej kasy Kwesty Ogólnokrajowej w W ar  
szawie.

Zarząd R. O. miejscowej w Rskowie 
składa niniejszym serdeczne podziękowa 
wanie za poniesione t rudy Komitetowi 
organizacyjnemu kwesty,  kwesta rkom, i 
kweslarżom i wszystkim tym, którzy przy 
czynili się do poparcia tak Wzniosłego 
celu.

O sob iste .
Dowiadujemy się, że poseł  J.  Z a m o r­

ski,  zasilający „Kur je r  Częstochowski" 
swrmi  cencemi artykułami politycznemi, 

mianowany został reprezentan tem Rządu 
polskiego przy komisji  plebiscytowej w 
Cieszynie.

Z ebranie  „Cźwign "
Zebranie „Dźwigni"  odbędzie się w 

n iedzie lę  16 bm. o godz. 3 pop. Po fa dn n  
k ę  wygłosi  na t e m a t  historji  Polski p. 
Jadwiga  Bocheńska, nauczycielka g i mn a­

zjum. •
Zarząd.

O d czy ty  k r a j o z n a w c z e .
W  sobotę 15 i niedzielę 16 bm. w aa 

li kinematografu szkolnego (Gbd, Dąbrów 
sinego 12) dr.  fil. E .  Nowi ik i ,  referent  
Min. oświecenia wypowie odczuty na t e ­
ma t  „ H s i o r j a  Udji Li twy z Polską" (w 
sobotę) i „Bohatersk ie  dzieje męczeńskie 

go Lwowa** w niedzielę.
Odczyty, k tóre  urządza Oddział czę­

stochowski T  wa Krajoznawczego,  ilu­
s t rowane  będą bogato przezroczami świe 

t lnemi.

O b e z r o b o tn y c h
Inż. Szuster,,  delegat  Ministerstwa op. 

społecznej,  w związku ?. artykulikiem na­
szym o bezrobotnych prosi nas o zazna­
czenie, że bezrobotni w Częstochowie do 
d i r a  1 listopada otrzymywali  zapomogi w 
naturze,  od 1 go zaś l istopada ot rzymują 
jedynie zapomogi w gotówce..

O tw a r c ie  g o sp o d y .
We czwariek ks. kapelan Peehe  po­

święcił Gofspcdę dla żołnierzy w kosza­
rach  Stróży Granicznej.

Na uroczystość przybyły członkinie 
Zrzeszenia  kobiet,  przedstawiciele Do­
wództwa pnlku i wiele osób in te re su ją ­
cych się akcją niesienia pom ocy żołnie­
rzom naszym.

Po uroczystości odbyła s ę  defilada.
Czlo kum Zrzeszenia kobiet, działające 

w t j m  wypadku pod egidą  BiałegoKrzyża 
za utworzenie Gospody,  k tóra  bezwględ 
cie podniesie poziom kul turalny żołnierzy 
naszyi-h, należą się od społeczeństwa wv 
razy szczerego uznania.

Ś w ię t o  policji.
W  niedzielę 16 bm. pclicj m. Często 

chowy obchodzić będzie uroczyście pierw 
szą rocznicę objęcia jej przez a ł td ze  
polskie.

Program uroczystoś i zapowiada nabo 
źeństwo na J i sne j  Górze, defiladę, współ
ny pod wieczorek i zdjęcia zbiorowe.

Zebranie robotnicze.
W niedzielę 16 bm. o godz. 1 popoł. 

w sali „Ognisk* Robotniczego" ul. Kra- 
1 owska 13 odbędzie się zebranie Związku 
Ziw.  robotn ików chrześejańskich i Ogni  
ska  Robotniczego,

Pożądany jes t  jaknajliczniejszy udział 
członków, którzy proszeni są przyniesie­
nie legi tymacj i .

Ujęcie bandytów.
Funkcjonariusze ekspozytury biura 

śledczego policji komunalnej  ojęli Wczo­
raj  dwóch znanych bandytów,  Józefa Pi- 
nasia i Bolesława Marczaka,  z których 
pierwszy był mieszkańcem 0? t .  Grosza,  a 
drugi Zawodzia.  Dokonali  oni niedawno 
nr padu na W. Łuszczaka we wsi B s k u -  
pice. Przy  obydwóch zualęziono broń.

S p r o s to w a n ie .
We wczorajszym liście do Redakcj i  

p. E  Langego opuszczono co następuje;  
„wobe- napaści na mnie, j ako  b, k ie ro ­
wnika Wydz.  sąd. karnego i k rymina lne­
go policji kom. na pow. czę3toch. sprawę 
„Czenstocb. Tagbl  sk ie ro w uj ę  na drogę 
sądową.

||

kwsy
san

i
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CZĘSTOCHOWA ul. F an n y  M arji 27.

J ed y n y  w  sw o im  rodzaje* z  k o m fo r te m
u r z ą d z o n y  lok a l

Cukiernia
R estau racja

i

„C RI S T A L”I
Codziennie Koncerty artystycznej orkiestry

pod dyrekcją  S t. W ie r z b ic k ie g o  
o d  g o d z .  1 i p ó ł  d o  3  p .p .  t r i o  a r t y s t y c z n e ,  a  o d  g o d z !  8 w i  cz! 

d o  i2 w  n o c y  K o n c e r t y  c a ł e j  o r - k ie s t r y .
W y b o r o w e  n a p o j e . —Z n a k o m i t a  ku ch ni a  p o d  k i e ru n k ie m  r u ty n o w a n e  
go  kuchmist rza.  — W ó d k i  koniak i ,  l ikiery i wina w p rzed n ic h  ga tun  

kach  — D o s k o n a ł e  ob iady  od  12-ej do  4-ej  po pot.
Ś n i a d a n i a  i ko la c je  h  la car t e .  —   CENY U M I A R K O W A N E .

Z poważaniem właściciele: F. DZIAŁACH i C. ŚMIGIELSKI

i!

i i
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•W dniu  wczorajszym  obiegały Często- 
(chowę pog łosk i o  dokonanej kradzieży w 
śwliątynu jasnogórskiej, przyczem, jak 
zwykle w podobnych w ypadkach

po gł osk i  te by ły wielce przesadzone-
Jak stwierdziMś n y  ni* miejscu rzecz 

-przedstawia się następująco:
. W e czwartek przed południem  zgłosił 

s-:ię do O O . Paulinów  na Jasnej G órze

na Jasnej Górze,

os iem nas to le tn i  młodzieniec,
juk sóę później okazało Ju ljan  Myszki-e- 
iwicz, ślusarz 7. zawodu, mieszkaniec Lo­
dzi (ul. B rzezińska 41). 1

w y r a z i  go to wo ść  wstąpien ia  do n o ­
wicjatu.

Oświiadcz-o-no m u, aby przybył w o-0- 
dziiąach południow ych w celu zasiiągnię- 
p a  inform acji o  w arunkach w stąpienia 
których to- informacj-i udzielić mu miał 
O .  A leksander.

N leznajdm y zgłosi ł  się p a  po łu d n iu
i z polecenia O. A leksandra, który go 
badał, nap isać m iał swe curriculum  wi­
tać. W  tym celu O. A leksander zostaw ił 
g o

w poczeka ln i  p rzy sali Rycerskiej,
gdzie Myszk-iewtsz d ługo  pisał życiorys 
swój. Po nćejakiim czasie M. zapytał fur- 
tjana gdzie mieści pewna ubikacja, która 
chciał odwiedzić. F urtjan  w skazał mu ją
Zauw ażyć należy, że w tym samym ko­
rytarzu  .mieści się cela O . A leksandra.
' W  celt tej

n a  stole leżało 7078 ko on,
które tegoż dnia O . A leksander przy- 
(wtiózł z Krakowa.

Pieniądze  te poc hodzi ły  1  ofiar,
zebranych w bilonie w klasztorze. O  
A leksander będąc w Krakowie, zmienił 
d ro b n e  pieniądze -t przywiózł na Jasną 
G órę  w papierach koron 707-S.

Pieniądze te znajdow ały  się w celi O . 
A leksandra, poniew aż O. przeor był nie­
obecny i O. A leksander nie m ógł ich 
wręczyć swem u zwierzchnikowi!-. Korzy­
stając z chwilowej nieobecności () Alek­
san d ra  i nie zamkniętych drzwi, Myszkie- 
wicz

wzią ł  p ieniądze  i sz ybko  opuśc ił  klasztor

Skoro O. A leksander zauw ażył kradzież, 
zaw iadom ił niezwłocznie w ładze policyj­
ne, i udał się również na dw orzec kolei 
■W. iW.

T utaj

kantorze  wym iany pieniędzy

ośw.adczono._ że jakiś m łodzieniec zm ie­
niał n a  m arki 7 tys-ięcy koron, przyczem 
w  zachowaniu jego  ,

w.dcczny  był  go rączkow y pośpiech-

Zaiwiadomione o  kradzieży Biurc w \-  
w :adowcze policji kom. wszczęło natych-
msast energiczne poszukiwania.

O to  w czoraj, w piątek o godz. 12 w 
po łudn ie

m ło d z ie ń c a  oszusia ujęto-
O n to* zm ieniał w kantorze n a  stacji ow e 
7078 kor., za  które otrzymał mk. 3683.
/  pieniędzy tych przy aresztow anym
zna lez iono  tylko poło wę ,  resztę zdążył  

już wydać-
. Ai es-ztowany. w ypiera się kradzieży, a 
jak stw ierdzono, prócz owych 7 tysięcy, 
•skradł on 12 mk.. należące 'do  zakrystja- 
tia  1 leżących pod suknem  w poczekakw.

Spraw a ta świadczy o zdepraw ow aniu 
aresztow anego, niew ahającego się przed 
użyciem ohydnego podstępu, dzięki któ­
rem u m óg ł urzeczywistnić swe zbrodni­
cze zamiary, które, kto wie czy me b vh  
zakrojone 11:1 szerszą miarę.

O G Ł O S Z E N I E

Magis tra t  ro. Częstochow? poszukuje 
óo nabycia lub objęcia w długoletnią 
dzierżawą z prawem okapi oataiji  wnq- 
trz*( terenów zawisrającyah ginę w oko­
licach t. zw. Glębok-iej drogi .

Właściciele zechcą skiadać oferty w 
tym przedkiocie do Wydziyłu II potym 
przedmioc ie  d > Wydzia łu II, pokój lb.

Za O.P. Pr i zy d eu ta  M. P ac iork ow sk i.
Ławnik K. Maliń ki.

Drzewa,

Ogłoszenie.
Od dnia 17 go listopada r. b. ważne 

kupo^v k»rty rodzinnej 
Nr.  XIV— 1 funt  f»si li za mk. 120 ten. 
Nr. X V — pór funta ryżu „ » 120 „
powyższe kupony Ważne d> dnia 3 0 -go 
listopada włącznie.

Ł  wnik F .  K u r p i ń s k i .

P ok śj dla panienki
przy p r z y z w o i t e j  rodzinie zaraz d o  wyna 

jęcia, Wiadomość w Redakcji .

Wydział  Aprowizacyjny pr^y M a g -  
stracie m. Cięst- chowy koma isuje,  2- 
począwszy o i  dnia 15 do 3( -go L s t o p a -  
da  włącznie,  m :ź  ;a nabwwsć dr*.-wo n, • 
zaleZnie od kuponu nr .  XI . XII no do 
datkowy kupon karty rodzinnej serji 
„ F “ w dowolnych gatunkach co 3 p u i y  
na rodz inę  na kupon r,r. XIII.

Cena d r z e w a  w yn osi:
Pniaki  rznięte mk. 3.00 pud.
Sosnowe w szczapach 3 50 „

„ rznięte 3.90 „
Dębowe, brzoz.twe i o ’szow?

* szczapach 360 
rżnięte 40 O ’

Wszelkie  rekii macje nie wyku uo- 
nyi-b kwitów w o? raczonym terminie 
uwzględniane me będą.

Ł&Wnik F. K u r p  ński.
UWAGA: Cc ca drzewa od chwili o-

głoszenia doda tkowego kuponu nr. X I I I  
podwyższona o 50 fen.  na pudzie na 
wszystkich gatuiiKacb. N a t r m ;ast na ku 
pony nr.  X I  i XII  ceny dotychczasowe.

AS ,  .. ..a — c t l  całkowite urządzeń ie
S  SU ą 0 czterech pokoi z 

powodu wyjazdu—ul Kilińskiego nr 7 m 5-, za­
stać można tylko od 3—5 popo].



4. KTRJER CZĘST. C HO WS KI — Dnia 15 l istopada 1919 r. Nr. 213

T ea tr  „ P A R Y S K I 9l i

P ro g ra m  od c z w ar tk u  13 l is topada  i dni następnych Dla dzieci w ejśc ie  w zb ro n io n o .

Najnowsze arcydzieło światowej włoskiej wytwórni y , i ł a r t(

O J

według dzieła JOZEPO PAKOSTI. Wielki ideowy dramat w 6 aktach. Nieubłagana księżna jako problem 
miłości i mistrz ducha Ojciec Bernardo w  sw ym  poświęceniu stanowią niezwykłych bohaterów wielkiej idei

Mad

UROCZYSTOŚĆ OBCHODU DNIA 9 LISTOPADA W WARSZAWIE 
i Pożar Teatru  Rozmaitości w dniu 2 listopada r. b w Warszawie (aktuahiość

l i t i v k a  S e k f & t e t  A r t y s t y c z n y  p s d  D y r e k c j ą  p .  J e r z e g o  B u r a i k ® .

Początek przedstawień w dni pow szednie  o godz. 5-ej, 7-ej i 9-ej wiecz »rein. W święta i niedzielą o godz. 3, 5 ,  7 i 9 w. 
Ceny miejsc: w loży kupon 5 mk. krzesło parterowe 4 ink. miejsce na galerji 2 mk. 50  fonigów. 

Uprasza się Szanowną publiczność o punktualne przybyw anie.

A n o n s :  W kr- tce  demonst rowany  I  T ^  ~  ̂  „  r „  f. ^  A A  A k / r l «  r \ r i  as dnia 9 Lis topata  rb
będzie ob az aktualny —  *LJ I U  V  » ,  J  O  1 / w l l  V/LI LI — w Częstochow e —

B i u r o  t e c h n i c z n e
„ P R O  M I E

II Aleja 30 telefon 24.
Składy I wsrstaly mschsniezns Gen. Oąbrawkiega 3b,

T e l e f o n  2 5 2 .

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych 
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme­
ring" w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew" 
w Krakowie Posiada s ale na składzie wszelkie artykuły elektrotech niczne,

pasy, oleje mineralne
Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

i  n  mi i i  iii i w i  n i  -  - ini i—  i    mmmmmm
SS4ikt«3f° nra«rriy©jr«*3F

Edwin F e t r y k a t
b. lekarz kliniki Prot. I.ssseta 

GfcoiCiy sktrsi I ttinaryetno 

Przyjmuje od 9 I M  od 3—7 godz. wiecz
w niedzielę i św ię ta  0 (1  9—12 godz,

ul. Gsn. Dąbrowskiego (Szkolna) G 1 pigiro

fCupuję zęby s tare ,
połamane i płacę dobre ceny Tech denty 

styczny

J A  K B Y O - I B B
Il-ga Aleja 41 lewa oficyna II gie piętro,

D ® k  t a  i*
aa

i  S t e f a n  f * u s * s k i  g
a choroby skórne i weneryczne |  
I  godziny przyjęć 8 —II r.i od 3—7 “ 

K il iń s k ie g o  N i  5 »
i f « e a » « r  ■ a c H n t f f s w K m s t s a a a  *sśiH

y O O O O lC X I  XI X\XXXXX7\
H  LEKARZ D E N T Y S T A  ^

pif lii iisłiisfl
V  ul P a n n y  M a r j i  (I A le j o )
8  P o j m u j .  ~ J « o O J J - 1 ' 3 - 7 w. ^

\ O K X O C *  IXI X l X X X J G * y

O g ł o s z e n i e .
Do bezrobotnych korzystających 

z zapomóg państwowych
Bezrobotni zafe wal i f ikov ani przez -P .  

urząd p o ś i .  pracy i opieki nad wychodź  
nami do p o b r a n i  zspoiń ’Ki państwowej  
w okresie od i  do 15 ! -'oped a którzy 
nie stawil i  g:q w okreśfeuyni termi de do 
biura wypłat  (ni.  Kościuszki  52)  zoHaną  
włączeni  na l istę dodatkowa. z który h 
to iiist płatnicy rozpoczną wypłaty  w dn. 
17 i 18 listopada.

Ci be zrobi tai ,  który w wyznaczonych  
powyżej dalach n e zg łoś  ą s ą do biura 
wypłat  utracą pra o oobrania z>po;rogi  
za okres  od i  d > S5 I slopad*.

O dn iu  *ozi-oczęcia 1 porządku  siy 
{.łat m  o k res  id  l d  do końca l i s t o j a d a  
n . i s tą ,  i aperjair.?; o g ł o s z e n i u .

P. D I g ta M nis erstwH 
Pracy 1 ,J : )  y ()_ na o k r < ^  x ,

l a m n o
Proszeni są reflektauci sprzedania,

e w e n tu a ln ie  w y d z ie rż a w ie n ia  w pew ne 
reee pianina w dobrym siania zgłaszrć  
i f. rty do „Kasjera C ąs toehow skiego '*  
pod lit. W . M, N

K to  m a  U o 
n a b y ć  j a - ą

s p  z e d  n i ą  
r z e c z  t a n i o

l u b
| i |

; JlCe
s z y b * ' ]

nfeeh się zwraca do biura „ P o ś r e d n i k  
ul. Kościuszki 11 tamże okazyjnie d o s  rze^L 
nia po cenie uie zwykle niskiej Mas ynV ^ 
pisania różuycb sys-emów. Sklepy z 'p raC°ś 
wniami. Meble, kapy na łóżka i \vi da inny6* 

korzystnych okazji. Biuro „Pośrednik"

Q X X X X ' i K X X  X X  X X  X X X  <  X X X  ś 9

Metry s tem plow ane
Częstochowie I Aleja nr. 12. w 
lą ta ja  nr 19. _____

są do nabycia
1. W. Sztajera 

Będzinie

X
X
H
H

•X
X
H
H
y

AwTBrofliatowskl
w CZĘSTOCHOWIE! 

ul. Panny Maryi, t. j, Il-ga Aleja 
Nr. 21, obok teatru  Paryskiego. 

Choroby skórne dróg -octa 
wych i weaaryczne. 

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4 - 7  
p, p Panie od 12— I po południu

*
X
X
X
X
X
X
X

i t  WY® W 9  P (Szulcu e pracy. <
awI w y  domość O sta tn i Gr* .
ul Bór 39 Józef Bączok. ^
I ł n l n i o r a  czyh- uoa i zarękawaik oZ>' 
11 U l  i ł ;  C l  i* mufka z borsuków do sprzejh 
nia zaraa. Wiadomość ul. -Jasnogórske 
11 piętro drzwi na prawo. Kamienica p. ba ' 
od godz. 8—9 rano i od 2—3 po p.
QyJrftl1) ł o ń a o . u  K, Kosteckiego, 
OZKOla I n f l ł J W  bal. Teatr, Warsza*’

Ogłoszenie.
D n ia  24 b. m. s ta ra n ie m  K ola  K ob ie t  

odbędzie  się  w R a k o w ie  wieczór L i s to p a ­
dow y na o św ia tę  robotniczą, P ro g r a m  
w ieczo ra  l is to p ad o w eg o  O głoszony  będzie  
w n ie d a le k ie j  przyszłości.

XXXSCSdsf i  X  X ' X X X ' K X X X X X X X X C i  w lok.'tjStow. Aleja 9 Lakuje wykładów.

LEKARZ DENTYSTA

A r t u r  B r o a l a t o w s k i

Wl°

«r C z ę s t o c h o w i e .
ul. Panny Marji Nr. 8 (t. j, I Aleja) 

Godziny przyjęć 
codziennie od 9 r , - 1  i od 3 —7 wiecz,

k , soboty, praktyczne czwartki. uLdzKM 
święta, Początek 7 wiecz, iUdzielam spec j a ł*  
lekcje w zakładać i naukowych. ^

U L  ZJ w  \ / Y  v J  i do w yr  ibu olsz w - '
raość młyn De ie p  Patrzyk,

‘ 1trzymiesięcs 
n o a l t j l d .  wiadomość

zne do sprze 
tel. 109

Do członków „Sokoła**
C .ło n k o w ie  ,Sokoł&“  zechcą  p rzybyć  

na ogolne z e b ra u ie  dn ia  16 l is to p ad a  o 
godz. i  po poi. do lokata I I  A le ja  22

Z a r z ą d .

B a r d z o  w a ż n e
d la  k u p u j ą c y c h

i s p r z e d a j ą c y c h , .
złoto, brylanty, srebro  i rozmaite przedmio­
ty. Kto nie chce być wyzyskanym, nie.ch się 
Wprzód zwróci do znanego taksat >ra Warszaw 
lombardów, który za tnałe wynagrodzenie o- 
cenia podług ostatniej wartości.

Adres S trażacka  nr. U
T a k fta to r  lo m b a r d u

I J/-. r rwo bn v  praktykant do sklepu 'z>
I  U l l 2 i L U U V  nego. Wiadomość Wal) ' Pr 
we 6 od 1—3 pp -JHf

paszpo r tnT naT w  s io  .
* * »  *  Sołtysiak, wydany gmina 1 I
d ni ki o iniość na Sd{ luą 10 ^
iZT b a  KSiąŻil naukowe. powie?“,
* W a Ł l j J U J ^  i cale bibljoteki Dr. St. b 
w-ak, Kościuszki 1 4 . ________  jgg
D ,b  • n  wspjitulta z nietużyna k*P'.i 
9 O óZ ciK il  ę  jcm oraz udzi den w 
do przedsiębiorstwa teatralaeg > Oferty ..*■ 
rj r ‘ dli, ,,Nowy Teatr"

Rt*ikt«r i Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K 1 .

Odbito w Drukarni „Udziałowej"


